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Jakkolwiek Wielka Brytania w spokoju i 

35 ufnością w swe siły , smutne wiadomości 
o powstaniu indyjskiem przyjmuje, i jakkol­
wiek z wielką energią do stłumienia tego 
powstania się zabiera— jednak mimo olbrzy­
miej niezaprzeczenie potęgi brytańskiej, tru­
dno będzie Anglikom stłumić powstanie w y­
buchłe w odległym a olbrzymim Hindosta- 
nie. Naród tak cierpliwy i rezygnacyjny jak 
Indyanie, długo znosi cierpliwie niedolę, i 
trudno się zapala; lecz raz ogarniony o- 
gniem, nie łatwo stygnie i gaśnie; walczyć 
będzie, może nieszczęśliwie, lecz z równą 
wytrwałością i rezygnacyą, z jaką wprzódy 
cierpiał. Powstanie to wybuchło nie z chwi­
lowych przyczyn i sztucznych pobudek, lecz 
jest koniecznością historyczną, jest natural- 
neni zdawna przewidywanem następstwem 
położenia i stanu rzeczy w Indyach; prze­
widywało go wielu oddawna, sami pisaliśmy o 
niein przed paru laty podczas wojny wschodniej 
jako o koniecznie mającym nastąpić wypadku. 
Nakoniec nie jest to bunt czysto wojskowy, 
lecz powstanie narodowe. Prawica zaś \V .  
Brytanii choć potężna, aby jednak stłumić 
powstanie indyjskie, działać i sięgać musi 
daleko od swej podstawy, z Europy do ln- 
dyj, a siła  jej przeto w Indyach słabnie 
w kwadracie tej odległości: jestto znana i 
dowiedziona zasada tak w fizyce jak w stra­
teg";

Pisaliśmy już w ten sposób o ważności i 
naturze powstania indyjskiego zaraz po o- 
trzymaniu pierwszych wiadomości o jego wy­
buchnięciu (patrz artykuł wstępny w Czasie 
Z 4  lipca). Późniejsze wypadki i treść osta­
tnich wiadomości ogłoszona właśnie w dzien­
nikach angielskich, dowodzą, iż słusznie o 
tej sprawie sądziliśmy. Treść tych ostatnich 
doniesień datowanych w Kalkucie 21 lipca, 
a odebranych przez rząd angielski w Lon- 
dvnie 2  * sierpnia, okazuje, ze Anglicy me- 
tvlio nie postąpili ani kroku w przytłumie­
niu’ now stan ia- co już samo przez się jest 
j e g o  wzrostem, gdyż ogień im trwa dłużej 
Jw& olbrzymim stosie materyałów palnych, 
tćm więcej rozżarza się i wzrasta —  lecz 
nadto powstanie spotężniało w Bengalu, roz­
szerzyło się na całą krainę Oude, sięga 
w kraje Maratów; a prócz tego stracili An­
glicy dwóch najdzielniejszych jenerałów w 
Indyach. Ale zaczem podamy nasze uwagi 
nad dzisiejszem położeniem rzeczy w Hin-

dostanie, przytoczmy naprzód te świeże wia­
domości. Oto treść tych doniesień:

Delhi nie jest jeszcze zdobyte; jenerał 
Barnard, wódz korpusu angielskiego, oble­
gającego bezskutecznie powstańców w tej 
stolicy, umarł na choleię. Dzielny sir Hen­
ryk Lawrence, dowodzący wojskami w kró­
lestwie Oude, umarł z ran odniesionych przy 
wycieczce z miasta Luxnow, będącego sto­
licą Oudy. W szystkie wojska krajowe w tern 
królestwie, niedawno przyłączonem do An­
glii, jak również kontyngent dawany przez 
państwo Maratów Gwalior, bunt podniosły. 
Ten zbuntowany kontyngent Gwalioru, ru­
szy ł na południe Oudy do Indory, ku rzece 
Nerbudda, w środek górzystego, wojennego 
i na pół niepodległego państwa Maratów. 
Cawnpore najznaczniejsza angielska waro­
wnia w Indyach, leżąca o 8 0  mil angiel­
skich na południe nad Gangiesem, zdobytą 
została przez wojska powstańcze, prowa­
dzone przez Nena Sahib; wszyscy Euro­
pejczycy zostali wymordowani, a nadeszłe 
wojska angielskie zaledwo odebrały waro­
wnię. Natomiast w średnim Bengalu między 
Alahabad i Niawpore, powstańcy zostali 
pobici w trzech spotkaniach przez jenerała 
Hawelok, a w mieście A gra utrzymano dotąd 
spokój. Z posiłków angielskich płynących do 
lodyj, wylądował dotychczas w Kalkucie 
pierwszy oddział, 1500 żołnierzy, którzy 
byli przeznaczeni do Chin, lecz w drodze 
zwróceni zostali do Indyj.

Z tej krótkiej treści świeżych wiadomo­
ści widzimy, że powstanie w Indyach przy­
biera coraz groźniejszą postać i większe 
rozmiary. R o zszerzy ło  się jeszcze dalej 
w B en ga lu , a jak wielkiemi tam rozporzą­
dza siłami, okazuje się z tego, że powstań­
cy zdołali opanować choćby na kilka go­
dzin najsilniejszą twierdzę angielską Cawn­
pore. Nadto ogień powstania wybuchł w ca- 
łćm królestwie Oudy niedawno podbitem 
przez Anglików, a wybuchł z taką mocą, 
iż powstańcy opanowali kraj cały, Anglicy 
zaś zamknąć się musieli w stolicy w Lu­
bnowie; co widać z wiadomości donoszącej, 
że jenerał Lawrence umarł z  ran otrzyma­
nych w wycieczce * miasta Luknow. Co 
gorsza, powstanie zaczyna ogarniać kraje 
Maratów, tego najwięcej wojowniczego ludu 
indyjskiego, który Anglicy po półwiekowych 
zapasach zaledwie pokonać zdołali. Powsta­
nie Maratów, zajmujących górzysty środek

Indyj przedgangesowych, przetnie wszelkie 
komunikacye i najkrótsze drogi wojskowe, 
prowadzące od ujść Indusu w dolinę Gan­
gesu , a właśnie drogami temi ciągłyby 
świeże wojska angielskie, mające przybyć 
do Indyj, wysiadać na brzeg przy ujściach 
Indusu i ruszać nad Ganges, gdzie jest 
główne siedlisko powstania. Nakoniec śmierć 
jenerała Barnarda, a szczególniej zgon dziel­
nego sir Henryka Lawrence, są w dżisiej- 
szych okolicznościach ciężkiemi dla Anglii 
ciosami. W  chwili bowiem tak trudnego po­
łożenia, wymagającego szybkich działań, 
armia angielska w Indyach nie ma teraz, o 
ile wiadomo, żadnego zdolnego i energiczne­
go wodza, a nowo mianowany naczelny 
wódz sir Golin Campbel zaledwie w mie­
siąc po śmierci Lawrenca i Barnarda stanie 
w Bengalu i obejmie dowództwo.

Skreśliwszy rozmiary powstania indyj­
skiego, przypatrzmy się jego teraźniejszej 
naturze i charakterowi. Dzisiaj nie jestto 
bunt wojskowy, bunt sepajów; jestto powsta­
nie narodu indyjskiego. Same dzienniki an­
gielskie przyznają: że powstanie to zdawna 
przygotowywało s ię ;  że podziemny ogień 
jego nurtował zwolna i skrycie w całym  
Hindostanie, że braminowie indyjscy i kapła­
ni machometańscy podburzali i fanatyzowali 
lud od lat wielu, a spiskowi przebiegali kraj 
w różnych kierunkach; że cicho usnuto plan 
rozległy, a potomek W ielkiego Mongoła 
cesarz Delhi, i król Oudy trzymali główne 
nici tej sieci spisku, która się rozciągła od 
Kalkuty aż w Afganistan i Persyą. Naczel­
nicy spisku widząc i czując dobrze, że In­
dyanie choć liczni, nie są uorganizowani, że 
a r m ia  indyjsko-angielska z krajowców utwo­
rzona dla utrzymania Indyj w posłuszeństwie 
jest pierwszą zaporą do wywalczenia nie­
podległości, a zarazem jedyną siłą  indyjską 
uorganizowaną, rozsnuli spisek w tej armii. 
Ogień btrntu znajdując w wojsku krajowem 
obfite materyały palne, bo oprócz narodo­
wych i religijnych nieukontentowań, nieza­
dowolenie żołnierzy i oficerów z organiza- 
cyi wojskowej, szybko się w nim rozsze­
rzył. Zresztą nic dziwnego, że pragnienia 
i dążenia Indyan uorganizowały się i obja­
wiły najprzód w armii indyjskiej, będącej 
jedyną indyjską uorganizowaną potęgą.

Na to wszystko cośmy powiedzieli, zga­
dzają się mniej-więcej dzienniki angielskie. 
Dziwi nas jednak, że mimo tego uważają

Z E  S Z C Z A W N I C Y .

I .
Kiedy zazwyczaj przez ośm miesięcy w roku Kar­

paty nasze, a sjczególnićj strony tatrzańskie moina- 
by nazwać prawdziwą siedzibą Boreasza i jego pomo- 
c ń tó w —  kiedy nikomu ani przyjdzie do głowy zaglą­
dnąć* równin do tych zasp śniegowych, wiatrów ścina­
jących krew w żyłach, mgieł gęstych, odstraszających 
dróg, opustoszałych karczćm -  tedy przeciwnie w tych 
krótkich ośmiu tygodniach prgody i ciepła, które się 
latem *owią, panuje tam większe życie i ruch, jakiego 
mogłyby pozazdrościć o tćj porze niejedne miasta wy­

że wszystkich chorych, znudzonych i zmę-

wpływ rosyjski ea g " łó w n ą  pobudkę do 
buntu. Nie chcemy zaprzeczać, aby ajenci 
rosyjscy nie mieli udziału w  tym spisko, 
szczególniej podczas wojny wschodniej; o -  
wszem, wspominaliśmy o tein sami, pisząc 
o wpływie rosyjskim w Azyi w chwili zdo­
bycia Karsu, a następnie przedstawiając 
skutki opanowania Heratu przez Persów. 
Lecz przypisywać Rosyi główną rolę w po­
wstaniu indyjskiem, jestto zaślepiać się py­
chą i nie chcieć uznać, że własne postępo­
wanie, ucisk i srogie jarzmo w jakiem ję­
czał i umierał z głodu piękny i bogaty 
Hindostan, było pierwszą przyczyną powsta*- 
nia. Konieczność historyczna objawiająca 
się w dążeniu Hindostaou do niepodległo­
ści i wyswobodzenia się z niewoli; niedola 
Indyan wzrastająca coraz bardziej *  miarę 
rozszerzania się posiadłości kompanii in* 
dyjsko-angielskiej; coraz cięższe jarzmo u-  
cisku, które wreszcie wzbudziło z obumar­
łości kontemplacyjne ludy Hindostanu i ocu­
ciło w ich duszy uśpioną energię: ©to głd*  
wna przyczyna powstania.

Środkowym punktem i siedliskiem powsta­
nia jest miasto Delhi, trwAżano przez wszyst­
kich Indyan tak mahometańskiego jak bra* 
mańskiego wyznania, za stolicę Hindostanu; 
na czele powstania stoi potomek W ielkiego  
Mdgołit, poczytywany dotąd prze* połowę 
ludności indyjskiej za prawego władacę Indyj. 
Same te dwa fakta już okazują, i e  powsta­
nie jest narodowem i uorganizowanem; a roz­
porządzając całą  bengalską armią, n a  zna­
czne i uporządkowane siły . S iły  to rosną 
nietylko przyłączeniem się nowo zbuntowanych 
pułków, lecz uzbrajaniem Się ludności, i gro­
madzą się to w Delhi, to w górzystym kraju 
Maratów. Delhi, ognisko powstania, oblega­
ły  napróżno wojska angielskie przez półtora 
miesiąca (A nglicy podstąpili pod to miasto 
8go czerwca); a dzisiaj po śmierci swego  
wodza i za nadejściem pory deszczów, odstą­
pią może od oblężenia. Posiłki wysłane 
z Anglii w liczbie 3 0 ,0 0 0 . staną w Indyach 
zaledwie za miesiąc,; bo oto do 20go  lipca 
przybył tam tylko oddział wysłany d aw L j  
do Unn, a zwrocony z drogi za nadejściem 
pierwszej wiadomości o wybuchu powstania. 
Zaczem przeto Anglicy będą mogli działać 
większemi siłami, powstanie jeszcze bardzićj 
się rozrośnie, a groźna jego natura i fizyo- 
nomia jeszcze widoczniej się odrysuje.

Takie są dzisiaj rozmiary i charakter po-

ludnione
csonych. .

Jeżeli kiedy, to tego lata echa karpackich gór i skał 
roilegaly się niepamiętnym gwarem, a gościńce (Oar- 
d io  popraw nćj edycyi) kur*\ly się przelotem podró­
żnych wiedeńskich karet, koczów, najtycianek, bryk to­
warowych, a i  do filigranowych wózków góralskich, 
które pomimo wszystkich wykwintów cywilizacyi me- 
przestaną być najdogodniejszym śiodkiem dostania s ę  
do tego eldorado kamieni. Odkąd lekarze naszych sto­
lic roistrzygli w praktycinćj swćj mądrości, że cierpie­
nia wewnętrzne i zewnętrzne niedadzą się niczćm zła­
godzić tylko naszern powietrzem i nas ią  wodą, odtąd 
rozpoczęła się walka na zabój międ*y gwizdem loko 
motywy porywającej swoje ofiary na zachód, a  farmę

nami krakowskiemi unoszącymi także swcje ofiary co­
raz wyżśj i n iić j, póki je riedostawili do Siczawnic, 
lub Krynicy. Kraków ze citerma głównemi hotelami, 
póltuzinem podrzędnych oberży zalecających się droży­
zną i brudem podejmował tysiące gości, których ugo­
ściwszy wyprawiał na różne strony podług marszruty 
wskazanej przez lekarza. Byli to po największśj czę­
ści obywatele odległych i bliższych prowmcyj, którzy 
z podwójnćm uczuciem przybywali do tego grodu 
raz. żeby go pozdrowić w pamiątkach i grobach, po- 
tćm , żeby zneleść zdrowie w tych górach, co tak ro­
mantycznie malują się na widokręgu.

Taki napływ podróżnych potrzebujących dostać się 
w góry o kilkanaście mil odległe, podrażnił żyłkę zy- 

w żydkech i furmanach, którzy widząc kon^cin0^  
umieli z niej korzystać, szczegolmćj, jeżeli^ komu je­
chać wypadło do Szczawnic; nie jeden też tyle za nę- 
d*ne konie i nędzny wehikuł zapłacił, ile nie byłaby 
80 kosztowała droga nad Ren. Ale . rodzinne góry 
Powietrze, woda, choć drogo k o s z t ^ -  to meżal, 
nieprawdaż? w  rzeczy samćj, jednakowoż na rok 
przyszły, aby niestawiać na próbę tćj szczodrobliwości, 

obmyśleć mnićj kosztowny i ambarasujący spo- 
sób dostania s ię , szczególniej do Szczawnic. Kilka lek­
kich krytych wózków mogłoby pełnie służbę omnibu­
sów odchodzących codzień * Krakowa, na Nowytarg 
do Szczawnicy —  ale cena powinna być umiarkowaną, 
podróż prędką, a  miejsca spoczynku zaopatrzone w wy­
gody. Słyszeliśmy, że właściciel Szczawnicy, którego to 
głównym interesem, postanowił zaprowadzić stósowne 
urządzenie do przewożenia gości, co zapewne uwolni 
podróżnych od niemiłych epizodów zdarzających się

w drodze, jak między innemi ten, co się zdarzył pewnój 
rodzinie, która zajechawszy w ciemną noc pod karczmę 
nie tylko nieznalazłaprzytu.ku dla siebie, ale nawet 
miejsca dla bryki i kom. Pozostał jedyny środek uciec 
się do sta ropo lsk i^  gościnności właściciela wsi. mie-

kłopotu dla gospodarza, pożałowania dla gości, a dla 
samego siebie celem wyrsutów, mógł aig zapuście 
w te wysokie góry, niewiedząc czy znajdzie dach nad 
głowa, któryby go od zimna i deszczów ochraniał. 

Mimo tedy wyrzekań na polskie wody, doktorów, i
szkającego nieopodal we wspaniałym i obszernym dwo-1przeznaczenie, nieznalazł się nikt coby m usitł koczo- 
rze; posłano więc do dworu z p rośbą, aby przyjęto wać pod gołćm niebem -  bo te nasze wody, mają to, 

nnHroznvrh I  p w ^ n i c z n y c h  n.eznajdzie, choćby jak prze-
przepłacił —  to J®8t Pe^ °  dobrych i gościnnych serc, 
które widząc kogoś choeby nieznajomego, w przykrćm 
położeniu, umieją dzselic się najmniejszym kącikiem. 
Owóż jeżeli właściciel zakładu nie był w stanie pomie­
ścić pożno przybywającego gościa, zawsze znalazła się 
jakaś litościwa dusza, która mając dwie iidebki, umia­
ła poprzestać na jednćj, jedną, poprzestawała na po­
łówce. ly m  sposobem układały się trudności pocho­
dzące z większego napływu Rurujących się, niż mie­
szkania zakładowe były w stanie pomieścić; a  niemo­
żna powiedzieć, żeby w bliskości zdrojów nie było ja ­
kich kilkadziesiąt numerów porządnych, i dobrze zao­
patrzonych we wszystkie potrzeby. Lecz, że sam  za­
kład i zdroje leżą na wzgórzu dość przykrćm, a wieś 
w dolinie, więc wszyscy ci co memogli zneleść mie­
szkania w zaWadzie, zmuszeni byli azuk tć  go na wai;
* czego nie każdy był rad , będąc zmuszony piąć się 
codzień kilka razy P°d strom ą, kamienistą górę. Innej 
rady niema na przyszłość, jak  ct raz więcćj budować 
mieszkań w pobliżu zdrojów; bo chociaż ciasny parów 
zaledwie te pomieszcza co s ą ,  jednakowoż i na fpa- 
diistościach gór dalby się nie jeden domek zawiesić, 
prze* co i samo miejsce dość posępne z natury, zna- 
oznieby cię ozdobiło. —  Położenia zakładu w ciaaayn

r a c h -  lecz, inne czasy, inna obyczaje —  odpowiedzia-

n04«innPi  wrntll t>U°  dla zn»jomych otwierąją się 
gf ł T a n ^  T  na. 8 ,c*ęście kilku młodych ludzi ze 

• ) mą,,lcych k*at*rę w kerczmie, * u- 
4 ? 08cmno8«fi odstąniło swego pokrju za- 

kłopotanym i cierpiącym podróżnym, oddejąc jedyny 
, v P y . k na noc; kiedy w pałacu niechciano pu* 

stka iu  stojących apartamentów udzielić. —  Czyliżby dsi: 
kosc tćj kamienistej natury, miała taki wpływ na ludu 
w yw ierać?—  N iesądzę—  ba  przecież o w i  gościnni go­
spodarze kwatery dowiedli nąjoczywiścićj, ie  jeszc* 
menaleią do działu minerałów. . j rnaB

Zaw sze dla kogoś, co zdrów i lubi hJ®
ta miałaby wiele uroku; lecz chorzy, a take f  
nejwięcćj, gonią bardziej aa wygodą, a nâ 9Jh m u u ‘̂  
iem  niż za różnemi wrażeniami »

Tt £ -  [■ ie .r.w ikw tM ^o^Jlc .m inu  ,j ,.
zdowi w Szczawnicy. Już w pocaą nnr l . ,v  
co do zmienności temperatury, odp. , _  p czątkom 
maja na równinach, tak zapełnione y y szystkte po­
mieszkania w pobliśu źródła, a nawet i w samćj w yi- 
ssćj Szczawnicy będącćj wsią dosc rozległą, że kto­
kolwiek przybywał stawał się przedmiotem ogromnego
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wstania indyjskiego. N ie twierdzimy, ażeby 
dla W . Brytanii niepodobnem było stłu­
mienie tego powstania; przedstawiamy tylko 
jak trudnem jest to zadaniem. Jak zas ko­
sztowny będzie ta wojna każdy pojmie, w ie-  
dzyc, że samo przeprawienie jednego ż o ł­
nierza z A nglii do lndyj, kosztuje 1 3 0 0  
franków. N ie chcemy już obliczać jak wiel­
kie straty poniesie kompania angielska i pry­
watni p rz e z  to powstanie indyjskie.

Z reszty  nawet po stłumieniu buntu, szko­
dliwe, jeżeli nie zgubne jego następstwa po­
zostaną na długo. Urok potęgi angielskiej, 
której oprzeć się m ogło przez kilka miesię­
cy powstanie bengalskie, zniknie na zawsze  
w  A zy i. Oddziałanie powstania indyjskiego 
uczuje dotkliwe A nglia we wszystkich kra­
jach azyatyckich, szczególniej w Chinach i 
P ersyi; a nawet już dzisiaj wieść o powsta­
niu dodała Persom otuchy i s iły , i ani my- 
śly ustypić z Heratu. Srogie nakoniec środki 
jakich chwyci się W . Brytania dla stłum ie­
nia powstania, stworzy mścicieli i zaród no­
wych a groźniejszych może jeszcze buntów. 
K oszta utrzymania lndyj zwiększy się nie­
równie, gdyż rzyd widzyc jak niebezpiecznie 
jest organizować z krajowców armię, będzie 
m usiał posyłać do lndyj liczne pułki w Eu­
ropie werbowane, które znów dziesiytkowa- 
ne będy przez zabójczy dla nich klimat ben­
galski.

Cokolwiekbydź, długie utrzymanie tak ol­
brzymie j a tak odległej kolonii jak Hindo- 
stan , jest niepodobnem nawet dla potężnej 
Anglii, gdyż s iła  angielska sięgajyc do 
lndyj słabnie, jak powiedzieliśmy, w stosun­
ku kwadratu z odległości od jej podstawy 
będącej w Europie. Przewidywana przez nas 
zdawna walka W . Brytanii z R osyy na w y­
żynach środkowej A zy i oddzielających S y -  
beryę od lndyj, bliższy jest jeszcze dzisiaj 
po powstaniu indyjskiem i po utrzymaniu się  
w Heracie Persów, którzy go zapewne w te­
raźniejszych okolicznościach nie oddadzy A f­
ganom. N ie twierdzimy bynajmniej, aby Ro- 
sy i łatw o było  opanować Indye, a nawet 
aby je kiedyś opanow&ła ̂  \ec* przyszła  nie­
unikniona walka R osyi z  A ngliy w A zy i u -  
łatw i Hindostanowi w y b ic ie  się  na niepodle­
g ło ść , podobnie jak współzawodnictwo S ran- 
cyi z A ngliy w Ameryce, ułatw iło osadom 
angielskim w tej części świata wywalczenie 
wolności i zmienienie się w oddzielne pań­
stwo, w Stany Zjednoczone.

K o re sp o B d e n c y f t C i i s u
P a r y ż  20 sierpnia.

jy. Po wielkich wypadkach rozchodzą siQ zawsze po 
Europie jak mówi Chateaubriand złe wróżby o Francyi. 
Naród ten przedsiębiorczy, pełen uczuó i aspiracyj wznio­
słych uważany jest przez inne ludy za aktora budzą­
cego albo zapał, przestrach lub nienawieść. Życie jego 
dziejowe przedstawia się zwykle jako dramat, interesu­
jący walkę namiętności, lub przestraszający potworno­
ścią wypadków i dzikością uczuć. Z początku rewo­
lucje we Frapcyi zwracały na siebie powszechną uwa­
gę , lec* póżnićj skutki ich nie odpowiedziały ogólnym 
oczekiwaniom. Ztąd zacięto się uskarżać na lud fran­
cuski, posądzać go o płochość, niestałość a dzisiaj 
nawet zapowiadają mu upadek. Pomimo tych żalów i

zarzutów wszyscy mają zwrócone oczy na Francyą i 
od nity czerpią światło i zabawy. We wszystkich ko­
lejach życia swego przywodzi światu i ma nad nim 
pierwszeństwo. W chwilach zapału zadziwia energią i 
bogactwem sił, a w czasach wypoczynku podaje przy­
kłady jak się należy poprawiać z błędów i wad.

Naród ten szlachetny i jak opiewa jego poeta Mery: 
deboul, quand I’homme expire et que la pierre tombe, 
debout, sur la ruinę et debout sur la tombe, debout, 
lorsque la m ori p lew a it du haut des a irs!  czę­
sto marnuje swe siły, często z wytężenia i trudu wpa­
da w omdlenie i apatyą, lecz nigdy me traci wiary 
w swą przyszłość i nie powątpiewa o swej odwadze. 
Czy postępuje po drodze prawdziwąj lub fałszywej za­
wsze z piersią wysuniętą naprzód, a sercem spokoj- 
nem i ufnem.

Przed paru laty publiczność paryska zamiast rozwa­
żnie działać i po obywatelsku obradować nad sprawa­
mi państwa goniła za czczemi teoryami i marnie prze­
lewała krew. Wówczas bruk paryski służył za scenę, 
na którćj odgrywały się niektóre epizody z burzy Szeks­
pira. Rolę Kalibana zajęły zgłodniałe massy a cywili- 
zacya podobną była do butelki z wódką, którą się 
tamten upijał i podsycał swe zwierzęce instynkta. Iluż 
to było wówczas Gonzalów marzący* h o przekształce­
niu stosunków sccyalnych i politycznych! Csły świat i 
teoretyzował i snuł plany, bo cały też prawie świat 
szalał. Lecz po tej burzy chwilo? ćj, niebo się wypo­
godziło i słońce nadziei zajaśniało nad Francyą.

Nie ulega wątpliwości, iż klasy wyższe i wykształ­
cone nąjwięcój zawiniły, ponieważ przyklaskiwały dą­
żnościom zgubnym propagowanym prz-.z literatów i 
dziennikarzów, one _ taż najmocnićj ucierpiały i najmo- 
cnćj cierp;ą. Utraciły wszystkie swobody podnosią e 
umysł i zdobiące charakter. Reakcya moralna nastąpiła 
w duszach a inteligeneya kraju pierwszą do niej dała 
inicjatywę. w  du howieństwie odezwały się poważne 
i ptłne n iłości głosy, co szukają przymierza pomiędzy 
wiarą n rozumem, i wolnością a moralnością. Księża 
Marset i Gratry nie lękają się filozofii, nie wyslinają 
samodzielności umysłowęj, lecz owszem skarżą się, iż 
takow ej za n ało w naszych czasach. Wtenczas kiedy 
filozofowie z profesyi milczą lub pracują w cichości, 
kościół wierny s? emu powołaniu mieści w swem łonie 
ludzi wyższych i czujących, iż z upadkiem myśli sła­
bnie zwykle uczucie religijne.

Za czasów restauracyi, religia służyła za narzędzie 
widoków politycznych. Ludzie z wielu wzg'ędów zna­
komici jak de Maistre i Bonald nie byli wolni od stron- 
ności i zaciętości towarzyszącej zwykle namiętnościom. 
Jakkolwiek dzieła ich odznacząją się wielkim talentem, 
a nawet blaskiem geniuszu, to przeciez dążności ich 
były niebezpieczne. Dzisiaj stronnictwo katolickie we 
Francyi przyjęło zasady zgodne z ustalonym porząd­
kiem towarzyskim i tak zręcznym postępem cywiliza­
cyjnym. Najgoiliwszym obrońcą wolności jest Monta-
lembwt, i itKjwi«iińcjoxyra elug, Icośclriln. W pism&ctl,
na trybunie i w akademii i przy każdój sposobności 
broni zasad wolności. Cale jego postępowanie dzisiej­
sze potwierdza to piękne zdanie Arnolda: „iż wolność 
jest konieczną potrzebą dla dojrzałych umysłów". Mon- 
ttlembert miłuje wolność nie tylko w skutek głębokie­
go przekonania, lecz dla jego szlachetnej i bogatej na­
tury trudno oddychać w ciasnćj sfrrze życia prywatne­
go. Dla niego potrzebną jest walka i te silne a niekiedy 
wzniosłe wzruszenia jakie przynoszą swobody polity­
czne. Przekonany głęboko o prawdach religijnych i o 
ich wpływie zbawiennym na losy ludzi i państw, stara 
się na takowych oprieć instytucye i nadzieje krąju. 
Jako człowiek polityczny występuje w obronie wolności 
w charakterze trybuna, a jako człowiek religijny na po­
dobieństwo Bossuetn odwołuje się do zasad odwiecz­
nych. Dla tego w pismach jego i mowach widać z je- 
dnćj strony życie i namiętność towarzyszące każdej 
walce i spokój kapłana przemawiąjącego w imie praw d 
nieomylnych i niezachwianych.

W tych dniach było posiedzenie roczne pięciu aka­
demii, na którem zabrał głos Montalembert i przema­
wiał krótko, lecz każde słowo miało głębokie i powa­
żne znaczenie. „Namiętności do rzeczy wzniosłych! gdyż 
jćj coraz więcąj brakuje, mówi znakomity mówca, no­
wszym społeczeństwom goniącym za bogactwami i u­

żywaniem, dla tego każde usiłowanie dążące do podnie­
sienia energii moralnćj, stanowi usługę i dobrodziejstwo 
publiczne.* W tym duchu bezustannie pracuje i otwar­
cie występuje z swą myślą i przekonaniem i dla tego 
zasługuje na powszechne poważenie i wdzięczność.

Dzisiaj akademia i instytut jest jedynym przybytkiem, 
w którym schroniła się swoboda myśli. '1 am Nisard 
przypomina Guizrtowi dawne nadzieje, tam Remusat 
śmiało objawia swą wiarę polityczną, tam Villemain 
trafne robi zestawienia historyczne, tam nareszcie od 
czasu do czasu odzywa się glos nadziei i wiary w przy- 
szłosc.

We wszystkich kierunkach życia widać zwrot do rze 
czy poważnych i wyższych. Feleton nawet owa istota 
lekka, eteryczna, przybrał charakter dogmatyczny i pr - 
fesorAi. Janin, sławny przed 1‘ty Janin, którego jak 
sam mówi, gwiazda szczęśliwa w roku już lo29  za­
wiodła do Dibatów  poprzestał cytować Horacego i Ju- 
wenala, a ograniczył s ę na samym Tacycie. Feletony 
jego dzisiejsze są majestatyczne i tak pełne sentencyi 
iż przypominają chór następny Eumenidów Eschyla 
„Nikt na ziemi nie będzie się cieszył życiem spoknj- 
nfm i szczęśliwem, jeżeli popełnił choćby raz jaki wy­
stępek. Zbrodnie postępują po zbrodniach, a kary po
kara h .“

0  w Mery co to kiedyś na zawołanie i w przeciągu 
kilku kwandransów pi>:ał dramuta, ody, idylle i hymny 
utracił dzisiaj dawną swą łatwość improwizacyjną i 
z najdowcipniejszego i najwięcćj towarzyskiego człowie­
ka, stał się poważnym a nekiedy nawet ciężkim nau 
czycielem.

1 baron Mortemart-Boissj co napisał teraz: Vie e l i -  
gante d Paris, przyznaje się, iż został pedagogiem i 
nudnym.

Obecnie Paryż przybrał charakter idylliczno-filozcfi- 
czny. Po szkołach odbywają się egzamina, a w skutek tego 
młodzież cieszy się nagrodami i przysłuchuje s ę mowom 
jakie jej pr fesorowie prawią o jćj powoł iniu, nadzie­
jach, sławie i przyszłości. Akademie odbywają roczne 
t osiedzenia, eby erem prędzej szukać wypoczynku po 
swych pracach i znużeniu.

Polityka nie zajmuje teraz mieszkańców Paryża, wszy­
scy i ddychają za spokojem i swobodą wiejską. Mo- 
dniarki tylko mają fizyonomię zaaiferowaną i zakłopo­
taną, co dowodzi, iż przemyślają o nowych ubiorą; h 
na zimę. Przeminęły już te czasy, w których księżna 
Duras często powtarzała: „szwaczka moja jest osta­
tnią osobą, którejbym się radziła w mej toalecie." Dzi­
siaj” na te biedne istoty spadł cały cięż»r guatu, a 
w ówczas kiedy wielkie panie chłodzą się u wód, lub 
spokojnie przechadzają się pod cieniem drzew wiejskich, 
one muszą pracować w pocie czoła. Nieszczęśliwa a- 
narchia panuje dzisiaj wszędzie. W sztuce, we filozofii 
i w modach nie ma żadnej szkoły.

K r a k ó w  26 sierpnia. C- b. P rezydent krajowy 
n a d n t o p ró ż n io n ą  p o sa d ą  n a u c z y c ie ls k ą  p rz y  g łó ­
wnej szkole w Bochni tam ecznem u nauczycielowi 
Adamowi Gutowskiemu, a opróżnioną w skutku togo 
posadę nauczycielską nauczycielowi tamecznej szkoły 
głównej Antoniemu W rońskiem u; zarząd zaś nad 
szkołą główną i niższą szkołą realną w Bochni po­
w ierzył tamecznemu nauczycielowi technicznemu 
Robertowi Kastierowi.

C. k. Prezydent krajowy udzielił posadę nauczy­
cielską opróżnioną przy głównój szkole w Nowym 
Targu bezpłatnemu pomocnikowi nauczycielskiemu 
przy głównój szkole w Nowym-Sączu Maciejowi 
Dudzińskiemu.

Nadlekarz sztabowy 2ój klasy i naczelny lekarz 
szpitala załogowego w Peszcie Dr. Franciszek Pet- 
te r ,  przeniesionym został w tym samym charakte­
rze do szpitala załogowego w Krakowie.-*

Gazeta Lwowska  pisze:
L w ó w  25 sierpnia. JExc. Namiestnik Agenor hr. 

Gułuchowski powrócił wczoraj wieczór z podróży 
przedsiębranćj do obwodów lwowskiego okręgu ad­
ministracyjnego.

L w ó w  24 sierpnia. C. k. Ministeryum finansów
m ianowało galicyjsk iego  rewidenta rachunkow ego  
I. klasy Józefa Jelita Prom ińskiego nadrewidentem ,

a cficyeła urzędowego Jana Eitl rewidentem przy
rachunkowej kanceleryi dyrekcyi finansów krajowych.

W iedeń  26 sierpnia. W czorajsza wieczorna 
Gazeta wiedeńska  zamieszcza następującą depeszę 
telegraficzną z Preszburgo z d. 24 b. m. Dziś rano 
o godz. 7ój JCK. Ap. Mość obecnym był ćwicze­
niom wojskowym, odbywanym przez załogę miej­
scową łącznie z wojskami stojącemi w okolicy; na­
stępnie odbywały się dłuższy ozas przedstawiania, 
poczem gminy z obcych komitatów licznio repre­
zentowane, hołd swój składały. Później raczył N. 
Pan udzielać jeszcze licznych posłuchań. O godz. 
4tej był wielki obiad u dw oru, a na chwilę przed 
tein poselstwo przybyłe z Tunis miało zaszczyt by­
cia przyjętem przez N. Pana, i zaproszonem było 
do stołu. O godz. 6ej strzelano do tarczy w strzel­
nicy miejskiój; a wieczorem mieszczanie mieli dać 
serenadę z pochodniami.

Następna depesza z Preszburga z d. 25 wieczo­
rem donosi: Od godziny 7ćj rano do 2ój po połu­
dniu J. C. K. Ap. Mość zwiedzał wszystkie bióra, 
zakłady wojskowe, dobroczynne i naukowe, tudzież 
więzienia. Po wielkim obiedzie u dworu J. C. Mość 
usczęśliwił obecnością swoją o godz. wpół do 7ój 
zabawę ludu wielce ożywioną na błoniu. Jutro N. 
Pan jedzie w dalszą podróż do Ipolyseg, a następnie 
do Bal8S88-Gyarmath.

Presb. Ztg podaje opis przybycia N. Pana do W ę­
gier i wjazdu do Preszburga: O godz. 7 $  N. Pan 
stanął na granicy w Neudorf i przyjmowany tam był 
przez J. C. W. Arcyks. Albrechta jlnego guberna­
tora kraju, wioe-prezydenta namiestniczego hr. A t- 
tens, i władz wojskowych i cywilnych komitatu, tu­
dzież duchowieństwo i gminy. Brama tryumfalna no­
siła napis: „Ob Felicem Optimi Caesaris Adventum 
Extruxere Viribus Unitis Incolae Semper Fideles Pro­
cessus Posoniensis". Przed przybyciem N. Pana do 
Preszburga nadciągnął orszak strojnie przybranych 
włościan konno, częścią w strojach węgierskich, 
częścią zaś w słowackich, jedni z piórami b iało-nie- 
bieskiemi, drudzy z czerwono-białemi u kapeluszy. 
Było ich 124 h , i wyprzedzili oni odjazd pociągu 
z Neud rf  zdążywszy na małych swych a rączych 
koniach do Preszburga. Tam stała inna znów cho­
rągiew jezdna z włośoian komitatu preszburskiego. 
W dworcu kolei preszburskiej o godz. 7 1/, stanął 
pociąr wiozący Cesarza Jmci i oczekiwali go tam 
J. C. W. Arcyks. Ernest, książę prymas i kardynał 
Ścitow sli, jenerałow ie, urzędnicy dworscy, ducho­
wieństwo, szlachta i t. d., a burmistrz miasta powi­
ta ł Cesarza. Przedsionek dworca kolei przybrany 
wspaniale służył za miejsce przyjęcia, i tam po o - 
krzykai h: „Eljen", kardynał prymas w te słowa prze­
mówił do Cesarza Jmci po w ęgiersku: 

„Najjaśniejszy Panie!
„ U czu cia  n a jg łę b sz e g o  i s z c z e r e g o  hołdu i miło­

ści, wydobywają z nas okrzyki radości, zap ie ją  „as 
uszczęśliwionych, że możemy Ap. Osobę W. C. K. Mości 
ze czcią powitać. Jak zawsze tak i teraz ukazanie 
się W. C. K. Mości jest dla nas błogiem zdarzeniem; 
dla tego wielkość trwałój miłości i łaskawości Twój 
N. Panie wzywa nas i nakazuje nam wieczną wdzię­
czność i zupełne posłuszeństwo. Błagamy Dawcę 
wszystkiego dobra, aby wszeohmocnem ramieniem 
swejem bronił W. C. K. Mość, wspierał łaską swą 
święte dążności i uwieńczył je  pożądanym skutkiem. 
Składając hołd nasz z uszanowaniem u stóp W. C. 
K. Mości, życzymy z głębi serca , abyś W. C. K. 
Mość wśród błogosławieństw ludów swych żył dłu­
go i szczęśliwie."

N. Pan odpowiedział również po w ęgiersku, jak 
następuje:

„Hołdy wasze przyjmuję łaskaw ie; a pomyślność 
ludu węgierskiego leży mi również na sercu jak i 
każdego z ludów mojego całego państwa."

Po okrzykach zgromadzonych osób, wystąpił bur­
mistrz z następującą przemową:

„Najjaśniejszy Apostolski Cesarzu i Królu!
„U bram miasta Preszburga ośmielam się złożyć 

Ci N. Panie najuniżeńsze hołdy niezmiennie wier­
nych mieszczan. Jako przełożony gminy przemawiam

parowie ma jeszcze tę niedogodność że brakuje miej­
sca na obszerną i równą promenadę; ta bowiem co 
prowadd do źródła niedłuźszn jest 4^  J ^ ó w ,  a 
niessersza nad cztery. Z « p e r ne trudno^znalesctara 
równiną, gdzie jćj niema, ale w takim r 
by ową drogą, co z góry na dół 1 prze* wies k - 
najcowi prowadii wygładzić, żwirem cienkim wysyp > 
zgoła zamienić na chodnik do przechadzki.

Ciągle kręcenie sią w wąskiej uliczce, zwłaszcza gay 
wielki natłok pijącyth i spacerujących, więcej jest nu­
żące, niż pomocne zdrowiu—  wszelka zaś dalsza wy­
cieczka naraża na spotykanie sią z ostremi kamieniami. 
Spacery wygodne, o ile być może równe, uprzyjemnio­
ne plantacyami, są we wszystkich kąpielach najgłó­
wniejszym warunkiem i największą uciechą. Z tego 
względu Szczawnica potrzebuje znacznych nakładów, 
równie jak i na urządzenie domu konwersacyi gdzieby 
goście w pewnych godzinach przyjemnie zgromadzać sią 
mogli, czy na ranną kaw ą, czy oa podwieczorek, czy 
wreszcie na partyą biiarU, lub preteranse. _  Dzisiejszy 
gmach przeznaczony na traktyern ą i m<-jąCy wcale pię­
kną salą do tańca, zbudowany jest w smak u komory 
celrw, lub składu na sól, a nie ns miejsce przyjemnego 
wytchnienia i pogadanki. .

Oto są niedostatki uderzające głownie w dzisiejszym 
stanie Szczawnickiego zakładu. Z całego urządzenia po­
kazuje się , że zakład ten powstał winnej zupełnie f. 
poce jak nasga, bo wtenczas kiedy obywatele s bliż­
szych i dalszych powiatów, mieli zwyczaj ciągnąc tu 
karawanami wozów naładowanych pościelą» meblami, 
żywnością, kredensem i kuchnią, z liczną garderobą i 
służbą.

Takich kilkanaście domów, mogłoby i najdziksze 
miejsce zrobić przybytkim wszelkich wygód, nadać mu 
ruch i życie.

Dzisiaj inaczćj. Nesi galicyjscy ziemianie, nietylko że 
w maiły liczbie nawiedzili Szczawnicę, ale jak prawdzi­
wi europejscy turyści przybywali z tłumoczkiem i wcale 
nie dworno. Podobnież, wszystko ciągnęło od Warsza- 
wy> * U twy, Ukrainy, a tych był przeważający zastęp,l  i - u ‘ rB,ny> a tycn oyi przeważający 
wybrało się w drogę z oszczędnym pakunkiem, bo dziś 
i największy pan nierobi za granicę karawanowych wy­
praw.

Tymczasem poczciwej Szczawnicy zdawało się że 
ona wcale nie należy, te  niepowinna należeć do rzędu 
wód zagranicznych— i w tćm cela jćj wina, że może 
ni-jedną omyliła nadzieję w oczekiwanych przyjemno­
ściach wygórowanój cywilizacyi. r

Epoki prząjścia * jednego stanu w drugi, zazwyczaj 
są trudne i przykre. Szczawnica znajduje się dziś na 
tym przełomie, który ją  wprost poprowadzi do zrówna­
nia się z zakładami kąpielnymi, których nazwiska każdy 
ambarkujący się do wagonu na dworcu kolei Żelazn^ 
w Krakowie, umie wymawiać z pewnym rodzajem cheł- 
Dliwći (rodności. Potrzeba tylko nakładów i nieskończo­
nych nakładów. To co już jest dowodzi niesłychanej 
zapobiegtości właściciela, p. S za ln y a -m e  rjednoczone- 
mi ale właznem’ siłami porobił wszystko co mogl. Kie­
dy za granicą zakłady *ąpi*ln» .bywają dziełem panu­
jących, albo stowarzyszeń kapitalistów — ui nas wła- 
ściciel jednćj włości dźwiga i utrtymąje cały zakład; 
gdzieindziej mieszkańcy wsi lub miasteczka stawiają po­
mieszkania dla gości, starają się o uprzyjemnienie im r  r . .
pobytu— tutąj sam właściciel musi jeszcze czuwać nad ją swoich paoyentów

takim chłopkiem, jak ma oczyscic chałupę, i przyspo­
sobić sprzęty do wygody potrzebne.

Jeżeli więc życzyć wypada, aby t»n pociąg do na­
wiedzania naszych wód, tak cudownie w tym roku o- 
budzony, nie upadł odstraszony brakiem wygód i rozry­
wek— to niechże znnjdtie się stowarzyszenie akcyona- 
ryuszów, któreby złożyło fandusz na wystawienie no­
wych pomieszkań blisko zakładu, mogącj ch piękny pro­
cent nrzvnosir. tn* na dom konweriacyjny, gdzie urzą-cent przynosić, toż na dom konweriacyjny, gdzie urzą­
dziwszy restauracyę, b i l a r d ,  ̂kaw am ię ,  sklepy z towc-

ko da
i pewny, ale jesicze p o d n i o s i o y  z a n ~ su t e j  u b o g  e J  

ludności góralskiej, posiadające) P ymoty, j a ^ e  r o z w j .  

jaćby należało: bo umysł bystry, obok Uprzejmości, 
poszanowanie dla własności, obok zamiłowania w pra­
cy.—  Nienaleiy się z resztą obaw , aby wzrostem 
zakładu, z ulepszeniami p® 1.^ e g o ż , mogła
kiedyś ustać wziętość tych w • _  dobre w gruncie, 
to się samo zaleca: skutecz J .  8*czawnickiej,
tek jest dowiedzioną, *® 1 J®" nieprzyjaciele 

i i  .r na innv z f t n u u  ohuk-

aziw8iy restaurftcyę, Dim™, n o w e-
rami, możnaby ciągnąć zyski oibfite.

Kapitał tak obrócony, nietylko dawałby dochód stały 
i pewny, ale jeszcze podniósłby tć; ~L
ludności góralskiej, posiadającć) P ym oty, ja) 
jaćby należało: bo umysł bystry, obok upr 
poszanowanie dla własności, obok zamiłowani

niema nic powiedzieć, bo wszelki pcriądek bywa prze­
strzegany; a jeżeli wody czasem w zdroju Magdaleny 
zabraknie, to prz; pisać należy spragnionym synom Izrae­
la nietylko upajają ym się, ale i myjącym się tą wodą, 
aby sobie n emieli nic do wyrzucenia, że za zwykłą od 
osoby opłatę dwóch reńskich na czas kąpielny, nieużyli 
do syta wolności cierpania ze źródła. Uwagę tylko je­
dną możnaby zrobić o źentycy owczej, którą goście pi- | 
ją  mieszaną i niemieszaną a wodami Szczawy— bywa 
częstokroć i przydymiona i niedość czysta; co ztąd po­
chodzi, iż dostarczają jćj właściciele małych partyj o- 
wiee, zapewne dbający więcej o ilość niż o jakość str- 
watki. Gahjź ta potrzebuje koniecznej reformy, jeżeli 
ten rodząj lekarstwa ma isbnwirnny przynosić skutek.
Czy są owce, czy kozy, powinny zawsze być pod do­
zorem, lub własnością zakładu kąpielnego, inaczej tru­
dno uniknąć fałszowan powodowanych zyskiem.

Wypisałem w szystko, co mi się zdawało potrzebnem 
do ulepszeń tćj Szczawnicy, rzuconąj w sąsiedztwie naj­
piękniejszych w s aiecie gor tych czarujących Pionin, 
które pruje ów szalony Dunajec, najroskoszniejsza z rzek
naszych.

Gdyby nie mne zalety—, to samo to sąsiedztwo, by­
łoby ju* dostatecznym powodem, aby pobyt kilkotygo- 
dniowy w Szczawnicy policzyć się mógł do najprzyje­
mniejszych wrażeń w życiu. (Dok. nast.)

nogi.
O takie wymowne świadectwa nietrudno co roku — 

one też ciągle utrzymują sławę wód Szczawnickich i 
pobudzają lekarzy pierwszego rzędu, że tam wyprawia­
ją swoich paoyentów. Co do urządzenia przy zdroju
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W imioniu przeszło 40tu tysięcy serc uszczęśliwio- ‘ Smith, źe według zdania ludzi w rzeczy biegłych 
nych odwiedzinami W. C. Mości, które najgłębszem *sily jakie rząd w Indyaoh zgromadzi, wystarczę do
tchnę uszanowaniem i miłością dziecięcą ku Osobie! przytłumienia powstania, wyjąwszy nadzwyczajny 
W. C. Mości. Racz N. Panie z wrodzoną dobrocią i j obrot okoliczności.
laską przyjąć zapewnienie niezłomnej prawi ści wier-I W Izbie wyźszój w tymźo samym dniu lord kan­
nego po wsze czasy miasta i gotowego poświęcenia clerz w odpowiedzi na interpelacyę lorda Sbaftes-

  i* • * •  nr ła  imnim   i L_______ * L  9 0  nram ni/in  Ir/irAnn ■  jego dla tronu i ojczyzny i wstąpić w te mury z tem 
przekonaniem, źe mieszkańcy tego miasta przecho­
wają w ien ie  i wdzięcznie w sercach swych pamięć 
szczęścia odwiedzin Cesarskich."

N. Pan odpowiedziawszy stósownemi słowy na to 
powitanie, odbył wjazd do miasta w powozie mając 
po boku swoim Arcyksiąźąt konno. Przed miastem 
stał łuk tryumfalny z napise.n: „Augusto Patri At- 
cjue Principi Crvit ŝ Posoniensis Amor Pietas Fides*.

Opis dalszego pobytu już jest wiadomy z depesz.
—  J. C. K. Ap. Mość raozył nadać godność szam- 

belańiką kapitanowi kaw. Mikołajowi Kamienieckie 
mu z 16go pułku piechoty barona Wernhardta.

— Poseł turecki przy dworze berlińskim Keme 
effendi wracając do Konstantynopola przybył do 
Wiednia. Następca jego przydzielony poprzednio do 
poselstwa tureckiego w Wiedniu Ismail bej objął 
już po nim posadę poselską w Berlinie.

—  W miesiącu listopadzie r. b. odbywać się mają 
w całój monarchii spisy ludności wedle nowych prze 
pisów.

—  Radzca sekcyi p. Lówenthal wysłany do Pa 
ryża w celu zawarcia umowy pocztowej między 
Francyą i Austryą, wraca temi dniami do Wiednia. 
Układy prowadzono tam przez niego, przyniosły po 
żądany skutek, i umowa zawarta w przedmiocie 
związku pocztowego wymaga tylko obustronnych 
ratyfikacyj.

— Gdy forma kart legitymacyjnych nie dozwala 
użycia znaczku stęplowego w sposób przepisany u- 
gtawą stęplową, przeto wyszło rozporządzenie, aby 
znaczki stęplowe przylepiane były na odwrotnój 
stronie kart legitymacyjnych, i na nich pieczęć wła­
dzy, która karty wydaje, wyciśnięta w czarnej 
farbie.

—• Gaz. Wiedeńska daje w felietonie swoim opis 
wynalazku fabrykanta tkanin jedwanych w Wiedniu, 
nazwiskiem Wojtjech, który na tkaninach jedwa­
bnych wyrabia obustronnie wypukłe figury koloro­
we bądź obustronnie jednakowe, bądź odmienne. 
N. P. n nakazał, aby z tój fabryki dostarczano cho­
rągwie i sztandary wojskowe nowego rysunku. 
Każdy dywizyon kawaleryi ma mieć sztandar żółty 
z wypukłą tkaniną orła po obu stronach wraz z her­
bami krajów koronnych, a bataliony piechoty mają 
mieć takież chorągwie, wyjąwjzy pierwszych ba­
talionów, których chorągwie mają być białe i przed­
stawiać z jednćj strony figurę Najświętszej Panny 
M iryi Niepokalanego Poczęcia stojącą nn globie i 
depcącą węża, z 12 gwiazdami w okół głowy, 
z drugiej zaś strony będzie na tój chorągwi wypu- 
kłodziany orzeł z herbami koronnych krajów.

— Do Gaz. augsburgskiej piszą z Wiednia: Spra­
wa ustaw krajowych weszła w nową i jak się zdaje, 
ostatnią fazę. Rada państwo ukończyła nad tym przed­
miotem narady swoje i projekt przez nią ułożony 
czeka tylko na potwierdzenie cesarskie. Zapewne 
za powrotem N. Pana z Węgier przyjdzie on na 
radę ministrów, paczem niebawem ogłoszenie jego 
nastąpi. Zaraz po ogłoszeniu tych ustaw krajowych 
przyjdzie kolej na ustawy gminne. Spodziewać się 
można tych praw jeszcze przed upływem tego ro­
ku. Natomiast prawo straży miejskich (gwardyi na- 
rodowój), którego się rychło spodziewano, odłożo- 
nem jest podobno na późnićj. Słychać, że ma wyjść 
rozporządzenie nadające władzom politycznym moo 
łagodzenia kar za przekroczenia, szczególnie w za­
kresie drukowym. Zamiar sprzedania kolei południo- 
wój wiedeńsko-tryestskiój zaniechanym został, jak 
mówią, i kolój ta pozostanie nadal własnością skar­
bową.

—  Danz. Damfb. pisze, że niebawem zawita do 
Gdańska eskadra austryacka zł. żona z trzech wiel­
kich korwet odbywająca podróż w celu ćwiczeń 
morskich. Bęlą to pierwsze statki wojenne austry- 
jackia na morzu Baltyckiem, bo lubo przed 200 
przeszło laty wódz austryacki (Wallenstein) zamia­
nowany był admirałem merza Bałtyckiego, wszelako 
orzeł habsbursiii nigdy jeszcze nie powiewał na 
Bałtyku.

A  n s t I

bury oświadcza, źe prawnicy koronni wyznaczeni 
do rozstrzygnienia czy wywóz do Chin opium in­
dyjskiego stanowi pogwałcenie traktatu zawartego 
z Chinami, orzekli przecząco. Lord Revesdale o -  
świadcza, źe jeżeli bil rozwodowy przez Izbę niż­
szą odesłany zostanie, zamierza zaproponować trzech- 
miesięczne odroczenie dyskusyi aad poprawkami ja­
kie Izba niższa wniosła, na co lord Campbell odpo­
wiada, iż ma nadzieję, że Izba nie zechce poświę­
cić nadaremnie pracy połowy posiedzeń. Lord Wyn-  
ford czyni uwagę, że w epoce posiedzeń tak posu- 
niętój biskupi nie mogą już brać udziału w pracach 
Izby i to jest powodem ażeby nieodkładać dłuźój 
dyskusyi nad prawem o rozwodach.

Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 21 sierpnia hr. 
Shaftesbury zażądał przedłożenia kopii rozkazu wy­
danego przez naczelnego wodza armii bomb9jskiej, 
aby żołnierze nie byli dostawiani z pomiędzy wyso­
kiej warstwy ludności do armii krajowój. Mówca po­
wiada, że rozkaz ten ogłoszony był dopiero na dni 
k łka przed wybuchem rokoszu w armii bengalskiej, 
i źe za pierwszem symptomatem zawichrzeń odwoła­
ny został przez władzę miejscową. Niemniej jednak 
konieczną jest rzeczą, prowadzi dalój szlachetny 
lord, aby rozkaz ten był przedłożony Izbie, iżby par­
lament osądzić m ógł, czy krok ten w jakiej części 
niewywarł wpływu na rozżarzenie buntu. Ktokolwiek 
jest w stanie utworzyć sobie pojęcie o sprawie in­
dyjskiej, dzieli przekonanie, źe nic bardziej zwolnić 
nie mogło karności wojskowej i obudzić ducha ro­
koszu, jak wyłączny system zaprowadzony wspo 
mnionym rozkazem. Nic zarazem większą dumą nie 
natchnęło krajowców jak ten hołd oddany duchowi 
kast. Zbadać należało właściwie nie to, kto jest naj­
lepszym Indyaninem, lecz kto będzie najlepszym żoł­
nierzem. Lord Granville oświadcza, że przedłożenie 
żądanego dokumentu na żadną nienapotyka trudność 
i dodaje źe winien oddać sprawiedliwość należną 
rozkazowi naczelnego piastuna władzy wydanego, 
aby tamę położyć ogólnemu pragnieniu oficerów eu­
ropejskich, aby źołnitrze brani byli z najwyższej ka­
sty. Niepodobna zresztą sądzić, aby ten lub inny roz- 
mz wywołał bunt w armii bengalskiej.

Lord Redesdale proponuje, aby dyskusya nad po­
prawkami wniesionemi przez Izbę niższą w przed­
miocie prawa o rozwodach, odroczoną została do pół 
roku. Lord G ativille uznaje propozycyę tę za nie­
właściwą, gdyż dotyczy odrzucenia poprawek urzę- 
downie nieogłoszonych, których Izba nie ma obo­
wiązku znać. W skutku przemówienia w tymże sa­
mym duchu lorda kanclerza, lord Redesdale przez 
uszanowanie dla Izby c -fa wniosek. Pierwszy zapo­
wiada, że w przyszły poniedziałek będzie radził 
wziąść pod rozwagę poprawki uczynione w prawie 
o rozwodach przez Izbę niższą.

W tymże dniu sir John Ramsden oświadcza na 
mterpellacyę p. Harry Verney, iż jak mu się zdaje, 
kompania indyjska zamianowała kapelanów we wszy­
stkich stacyaoh posiadłości angielskich w Azyi. P. 
William Williams zapytuje następnie pierwszego lorda 
skarbu, czy prawdziwą jest pogłoska, źe rząd ule­
gając prośbie rządu francuskiego, wydali z Anglii 
wychodźców francuskich? „Najprzód odpowiadam, 
rzekł lord Palmerston na to zapytanie, że rząd an­
gielski nieodebrał żadnój podobnój prośby od rządu 
francuskiego, Odpowiadam przeto jak ów pleban z cza­
sów Karola II, który tłumaczył się , źe dzwonić nie 
kazał, gdyż dzwonów nie było. Następnie powiem, 
że rząd niema władzy wydalania wychodźców.* Sir 
C. Wood powiada na interpeilacyę pana Pechell, że 
zaraz po zawotowaniu przez Izbę stosownój ilości 
żeglarzy, potrzebnój do służby statków krążących 
po wodach wyspy Kuby, wydany został rozkaz u 
rządzenia czterech łodzi kauonierskich przeznaczo­
nych do tój wyspy. Dwie z tych szalup mogą wy 
płynąć za dni parę. Izba odczytuje w końcu po raz 
trzeci bil o rozwodach w pośród żywych oklasków.

n  g  i i a
W dniu 20 sierpnia p. Vernon Smith oświadczył 

w Izbie niższój ns zapytanie pana D’Israeli, że kom­
pania wschodnio indyjska w razie potrzeby zacią­
gnie pożyczkę na hipotekę dochodów krajowych. 
Po uozynionój przez kilku członków Izby interpe- 
lacyi do rządu lord Palmerston rzek ł: iż rząd chwy­
ci się wszelkich w mocy jego będących środków, 
ażeby powstaniu w Indyach bliski kres położyć. Mi- 
Iicya zostanie postawioną na stopie takiój, iżby za­
stąpić mogła wojsko wysłane na teatr wojny. Co 
•ię tyczy Persyi znajdujące się lam wojsko nie mo­
że być stamtąd całkiem cofnięte, albowiem według 
ostatnich wiadomości Szach niedopełnił jeszcze wszy­
stkich zobowiązań traktatu. Gdyby potrzeba było 
znaczniejszych sił, niż te któremi rząd rozporządza, 
gabinet niebędzia się wahał zwołać parlament w e -  
poce bliższój niż zwyczajnie. Minister wchodzi na- 
konieo w szczegóły wyjaśniające, że użycie wielkich 
okrętów wojennych do przewozu wojsk bardzo jest 
niedogodnem. P. Disraeli powiada, iż upokarzającą 
jest rzeczą, iż po tylu głoszonych korzyśoiach zs- 
stósowaniu nauki do potrzeb wojny, kraj w obecnem 
położeniu nie może użyć do przewozu wojska pa- 
rowój żeglugi, kiedy jeszcze droga lądowa do In- 
dyj nie stoi otworem. Szanowny członek mniema 
w końcu, że siły których rząd w Indyach użyć mo- 
ie  są niedostateczne. Na to odpowiada p. Vernon

Kronika miejscowa i KagTaniczna.
Kraków 2 7 sierpnia. Nabożeństwo oznaczone pro­

gramem, odbywa się w kościele ś. Trójcy 0 0 .  Domini­
kanów nieprzerwaną koleją. Dzień wczorajszy jako po­
święcony wyłącznój czci św. Jacka uroczystszy jeszcze 
przedstawiał charakter n ii inne dni tego świętego dla 
Krakowa tygodnia. Summę celebrował X . Prusinowski 
w wspaniałym ornacie, przesłanym w darze zakonowi tu 
tej a temu OO. Dominikanów przez Papieża Klemensa VIII 
w c*asie kanonizacyi św. Jacka. Tenże sam kapłan miał 
P° nieszporach kazanie wśród gruzów zawalonój części 
*°«cioła , która pomimo obszernój swój przestrzeni zale- 

wo tt«my pobożnych objąć zdołała. Skruszony lud siłą 
wymowy kaznodziei, jednem w końcu zajęknął łkaniem.

**7 składane na odbudowanie kościoła, nie tyle  ̂icane 
Jo jn o śc i, darów, gdyż wielkiój części zamożniejszych
T ^ k a ń c ó w  miasta w tój porze brakuje, jak ilością 
s W a d a j ,^  je  osób, mnożą się tyle miłym Bogu wdo- 
ob? f ° B16m- Zbieraniem ofiar i sprzedażą książeczek 
t l  t*  ! m0d«lików trudni, się oprócz w.pomniouyoh 

r -  hr- Marcellowój Potockiój, Hen^kowój Bogu- 
Żebr '  ‘ Lu«y«owój Siemieńskiój, P « .e :  Z Hanowiczów 
N o w a k a ,  Seiffertowa i Bielecka.

D ma 16 b. m. odkrył p. Pogson w Oxford no­
wą p lanetę  w konsteUacyi Koziorożca. Jest ona 4 6 tą  
* rzędu w naszym  systemacie słonecznym, jasn o ść  zaś 
je j wyrównywa jasności gwiazd 1 1 '#  w ielkości.

z<1»je się nieulegać wątpliwości, że ogień który 
pochłonął całe miasto Bojanowo w Poznańskiem, nie był 
jak poozątkowo mniemano, przypadkowy, lec* umyślnie 
podłożony. Kotodziąj tameczny Biegel, który miał być

z domu własnego wyzuty, dniem poprzednio podłożył o- 
gień , lecz aby uniknąć podejrzenia nie we własnym lecz 
w sąsiedzkim domu. Pierwsze podejrzenie padło na niego 
ztąd, że znikł w czasie pożaru spakowawszy poprzednio 
rzeczy swoje i wysławszy je  z miasta. Żona jego miała 
uczynić zeznania. Riegel po schwytaniu swojem odpro­
wadzony został pod strażą do Rawicza. Do liczby osób 
które zginęły w pożarze Bojanowa, przybyło jeszcze trzy: 
jedna umarła w skutku poparzenia, dwie zaś inne znale­
ziono świeżo w gruzach pewnego domu. Składki na po­
gorzelców płyną obfie’e nietylko z Księstwa, ale i z Prus 
całych, i dotychczas kilkanaście tysięcy talarów już do­
szło rąk pogorzelców, a oprócz tego żywność, odzież, 
materyał budowlany itp. potrzeby.

Dziennik gospodarczy madziarski Gatdosag Łapok 
ogłasza teraz dokument turecki z  r. 1665, dający świa­
dectwo, w jakiem poszanowaniu było u Turków owych 
czasów rolnictwo i ogrodnictwo, i jak wielce opiekowali 
się niem w krajach podbitych, jako wtedy były Węgry. 
Jest to list pisany po madziarska którego adres jest na­
stępujący: „List ten oddany ma być Jmci Panu Stefa­
nowi Kissowi walecznemu kasztelanowi Solymosu, obda- 
tzonemu zawsze błogosławieństwem, walecznemu panu 
^ąs.adowi naszemu, do własnych rąk jego.* 8am zaś list 
_rzmi. „Życząc wam błogosławieństwa wielkiego Boga 

uczciwe dając wam powitanie, odpowiadamy na list 
iestS*™°łW W‘e^* * dzielny panie. Małżonka Waszmości 
kieeo0' ^  ° 'ęta U Pas*y Temeszwarskiego naszego wiel- 

_ ^ ,aj ,pana> nadaremnie starałem się o jój bezzwło- 
. Y. anie*. dopóki Waszmość pan nie wypuścisz Fa-

łą c z o n y m T n śc iT w y nkV CO ** *** 7  *^ so k ieg o  pana mego. Jeńcdw wa*y-

sadzi 80 d r z lw T r a s ie le 0^ 04’ ^  ’“ " Ł
Franciszka Wiruga ań? • **** ^  10 kuW(5w iyt8'
nieobrazi, gdyż zasadził* “ J ^  * 0smanów Digdy
dwukrotnie wysiał po 10 kuM?" f " *  P° # °  , 1
taki zaś człowiek nigdy ,1 ™  na a"°Jem .Polui
datków, od każdój bramy pTacone W  8Pra™e P°
i 80 feników; nio jest to wiele / •  “  ?° °-6, .  j  • • , ,  ie le , zgodzimy się wreszcie
z biednymi naszymi poddanymi, I* za jeden złoty obo­
wiązani będą sadzić drzewa, a drugi złoty i 80 feników 
zapłacą Przykazaniem naszóm je s t, aby każdy ,  nas 
zasadził w życiu swojem 5 0 drzewek; Allah tym tylko 
błogosławi którzy to uczyni,; n;echaj - kaid z "wa8
uczyni to na sąsiedzką prośbę naszą, a wtedy i my i 
wy nauczymy się czegoś razem, i będziemy w pokoju i 
dobrymi przyjaciółmi. Ważną skargę Waszmości, iż wielu 
z nas źle się obchodzi z biednymi poddanymi, będę się 
starał o ile to odemnie zależy zagodzić; ale dla czegóż 
takie złe dusze są pomiędzy wami, co ścinają zasadzone 
drzewa i nietylko nieprzyjaciołom swoim, ale i własnój 
swój ojczyźnie szkodzą. Dzielni Węgrowie mogliby być 
Tamerlinami, gdyby sadzili drzewa, uprawiali pola, ro- 
bili bronią i trzymali się wspólnie; kto uprawia rolę oj­
czystą, ten będzie silny i nie upadnie; gdyby każdy Wę­
gier dziesięć tylko kubłów zebrał pszenioy, toby w sercu 
każdego Węgra dwa dzielne serca przebywały: jedno dla 
ojczyzny, a drugie dla swój roli; teraz zaś na każdego 
Węgra przypada tysiąc wyrodków, a nam wielki Bóg 
dopomógł przez waszą tylko złą wolę. Uczciwym Osma- 
ninem ten tylko być może, który swój ogród uprawia; 
wielkie serce węgierskie ten tylko posiada, kto ziemię 
°jczystą uprawia. Ułóżcie takie prawo (takwimi wakaij 
żeby tam święcie nakazanóm było każdemu, iżby wnuki 
wasze lepiój uprawiali ziemię swojćj dzielnój ojczyzny: bo 
inaczój to przyjdzie na nich spustoszenie, niewola, prze­
kleństwo walecznego narodu, który nawet po przegranój 
zwyoięzcą jest, a wygrawszy bitwę, traci; czego dobry 
Osmanin nie życzy W ęgrowi, bośmy wszyscy ze krwi 
dawnój. Nie idźcie dalój tą drogą, bo inaczój zostanie­
cie przełamani i rozpierzchniecie się; z niedbalstwa wa­
szego każdy chłop płacić wtedy będzie tyle podatku, co 
teraz dwóch kmieci. Dopóki Egipt i Granada uprawiały 
ziemię nie można ich było pokonać; a kiedy się zaczęły 
uganiać po świecie za piękną odzieżą, straciły serce i 
zostały zwalczone. Narody chylą się do upadku, nie iżby 
nie było dla nich miejsca, lecz źe przez niedbalstwo 
własne wyradzają się. Byłem w trzech częściach świata, 
alem nie widział, by gdzie pilny rolnik złym był. W eź 
to Waszmość na pilną uwagę i oddaj nam choć trochę 
słuszności. Niechaj Bóg zlewa łaskę swą i błogosławień­
stwo na Waszmość, a każdemu Węgrowi niech

la. — Galicyjskie listy zastawne za 100 *łr. bez kuponów 
81 kr. 38. — Galicyjskie okligaoys indemn. bas kupon. 

***■• W kr. 18. — 5% Pożyczka narodowa boa kuponów słr  
83 kr. 40.

Kura wiedeński z 26 sierpnia.— Metaliki 8 2 No-  
wa pożyozka 6 5 Akoye Banku wied. 885. -  Akeyo ko-
8 ' i  m  P4,n°0' 186V  ~  A*10 od rf0‘a ł V4» *d srebra

' .  ow°ln. grunt. 80*/,. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84*/,.. _  Prompggy e ; Ii8yJgkie _

. , UrS. t*ar**t*w*ki s 24 aierpnia. — Ba pótimpeiyafy
««*k an l/”  ~~ OhBgi skarbowe opróoz kuponu, ż.
88 hop. 40 wartożó k .ponn r. j  k. eo.P Liłty /„ taw n .

S , ' i “ " *■ " ■ M k" - « '  ‘ i ™

Przegląd polityczny.

Port. prtW . Srtłi 
jśj dal traktat paryski. Albo może chce się przekonać 
co znaczyły istotnie w duchu państw europejskich 
razy całość  i niepodległość, zapisane w tym trakta­
cie. Jednem słowem, na przedstawienie sześciu mo­
carstw odpowiedziała dwuznacznie, opieiając s>ę w czę­
ści na powyżej wymienionych wyrazach, w części zaś 
na odwołania się Sułtana listownie do Cesarza Napo­
leona. Na taką odpowiedź postawionem jśj zostało dn. 
24go bm. wspólne ultimatum którego chwila ostatnia 
kończyła się z wczorajszym wieczorem. Jak Porta w tój 
ostatniój chwili postąpiła, nie wiadomo, (patrz depeszę 
paryską). Świat dyplomatyczny mniema, ie  ustąpi. Lecz 
cóiby się stało w razie przeciwnym? Przemaga opinia, 
ie  najłepiejby było całą tę',-kwestyę Księstw na kon- 
ferencyi paryskiśj zakończyć, o czem jeszcze w maju 
pisaliście, a 1 ez procesu przepisanego traktatem. Po odsu­
nięciu unii, porozumienie się z Portą o szczegóły or- 
ganizacyi, byłoby łatwiejsze. Lecz ileż i w tych szcze­
gółach będą różne sposoby widzenia.

Mnićj więcej zdaje zdąje się być pewnem, że Fran- 
cya i Anglia zbliżyły się do siebie co do bliższego i 
dalszego tej kwestyi obrotu; w zamian, jakem przepowiadał 
ciągle, nastąpiło zbliżenie się między temi dwoma pań­
stwami co do kwestyi włoskiej. Mogę was zapewnić, 
że wysłanie ks. de Grammrnt do Rzymu jest skut­
kiem tego zbliżenia się, i źe oba państwa postanowiły 
ponowić silnie zwe dawniejsze damagania się co do 
reform w państwie papieskiem. Zaproszona Austrya do 
przystąpienia do takiego kroku, odpowiedziała oględnie 
lecz do pewnego stopnia w sposób życzeniom dwóch 
gabinetów zachodnich odpowiedni. Dla bliższego wszak­
że rozjaśnienia i pokierowania dalszych swych posta­
nowień, gabinet tutejsiy polecił hr. Colloredo ambasa­
dorowi swemu w Rzymie, aby się udał natychmiast do 
Paryża a stamtąd na swe stanowisko. Książe de Gram- 
mont, jak wiadomo był posłem w Turynie, i stał tam 
nawet po stronie liberalnćj, o ile to ze swym urzę­
dem mógł pogodzić.

Że po przedstawieniach w Rzymie pójdą nowe i 
zapewne i od Austryi przedstawienia do Neapolu, to 
wątpliwości niepodłega.

VV/ochy staną się wkrótce głównym punktem dzia­
łalności dyplomatycznej. Jest to nowy dowód, ie  wpłw 
Francyi góruje.

Depesze lelegra/tezne.
Pr e s z b u r g 26go sierpnia. J. C. K. Ap. Mość wv- 

echał dziś o godz. Rój udając lie  w daliza nodrL  
wśród pożegnań błogozławiących ludu. H  P

P a r y ż  26 sierpnia. Monitor donosi; Porta w v- 
słała rozkaz do kajmakama multańskiego, abv w v- 
bory unieważnić, listy wyborcze przejrzeć i L ed-

p S L ; r emiL’^ dw* s “»»"k|
b X w ^ s r ”* m o M r , ,w ‘ m i 1 p°rt’’

L o n d y n  25 sierpnia. Na posiedzeniu Izby niższój 
wiadczył lord Palmerston, iż odroczenie parlamentu 

nastąpi w piątek. Izba niższa uchwaliła zmiany po­
czynione przez Izbą wyższą w bilu o rozwodach. 
Obie Izby odroczyły się do piątku.

rzy szczęścia, niech da pokój d la  ojczyzny i d la  duszv. 
T ego życzy w naszym roku  U e d ż iry  j o 68 ~ ~
dowódzca Sykuli i ziem okolicznych.*

<* nmn 4‘ 4-prooon. 65 */-. — Metaliki

u.r. r j £ 1834 *“• - ■  "“ i"38 u’ -
U r n  M .! ,  , 10• ,'. -  . W  »“ ■ "
m efTaiS*/ półaoaaói t85T Akoy. kr.dyla rw ho-

K u rs  krakow ski  i  4. 27 sierpni*. -R uble .rebrne n* 
“ OMtf P®l*ką żąd. 101, płaea 100‘/4. -  B»nknety »n*b7 -  
“»»•« 100 złr. mk. źad. sfp. 424, pl»eę 421. -  Prwkl
w a n t:  xa i 50 »łr. mk. talerów 98, pl»oę 97'/,. — 
Cwaueygiory żąó. 107, pł. 106 %. — Impery*1)' rog- *td- 
■*r- 8 kr. 18, pł. *łr. 8 kr. 11. — N»pol*o* d’ory 20-fr*nk. 
żąć. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. — Dnk»ty ważne 
holond. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
Metr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. W»ły za­
stawne polskie s kuponami bież. śąi. ®8 'A ’ * Listy
sast. gaiło, z kuponami źąd. 82'/,, P*»®» 81 >*' ~  OW5*»oy» 
iadm. s kupon. ż. 81%, pł. 80%. -  Nowa pożyozka naro­
dowa s r. 1854 ż. 84, płaoą 83%.

Kurs lwowski * d. *4 sierp —Dukat holenderski słr.

Presse wiedeńska podaje następującą depeszę 
z Paryża z 25 g o : Pomimo, źe lord Redcliffa wzbra­
niał się usłuchać poleceń swojego rządu, Porta na­
glona przez Francyę, uniewaźuiła wybory (w Multa- 
nach) i wydała rozkaz przejrzenia list wyborczych 
po dzień 15 września (p. wyźój depeszę paryską).—  
Wiadomości z Indyj bardzo są groźne. Zbuntowane 
wojska kraju Oude zostają w związku z miastem 
D e lh i .-  W Teheranie toczy s,ę spdr mi, d,y  „osła­
mi angielskim i rosyjskim. * 1 ‘,UMH

Gaz. ^ P r u s k a  utrzymuje, że poseł pruski 
w Stambule jenerał-major Wildenbruch przybyły 
niedawno do Berlina za urlopem, nie wróci już na 
posadę swoją. Zett  ministeryalny powtórzył tę wia­
domość z przytoczeniem źródła, lecz jój nie saprze- 
czył; przez cô  nabiera ona większój pewności.

Zgromadzenie stanów holsztyńskich zebrało się 
ponownie 24go, lecz ponieważ komisya ustawodaw­
cza zajmująca się rozbiorem projektu konstytucyi, 
)r8c swoich nieukończyła, przeto zgromadzenie po 
tilku interpelacyach mniejssój wagi, raz jeszcze się 
odroczyło aż do pokończenia prac komisyi.

Według doniesień z Paryża, rząd hiszpański do­
wiedział się z pewnością, źe między Stanami Zjedno- 
czonemi a Meksykiem zawarty został tajny układ. 
Rząd hiszpański ma wydać manifest usprawiedliwia­
jący postępowanie swoje względem Meksyku i przed­
stawić swoje dotychczasowe usiłowania w celu za­
szczytnego zagodzema sporu z tem państwem.

Dzienniki marsylskie donoszą, źe sam admirał 
Trehouart otrzymał rozkaz udania się z eskadrą

4  kr. 46. — Dukat oea. «łr. * kr. 48. — Półimp0rygł reia * swoją pod Tunis. Przed parą dniami podaliśmy, i e  
słr. 8 kr. 17. — Kubel rot. t  kr. 38. — Talar pruski tylko dwa okręty z tój floty odchodzą do Tunis, 
ałr. 1 kr. 31% .-Pel*U  kursu! I pifoioałotówka słr. 1 kr.
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P r a y i e c h a l i  o d  2 6  d o  2 ^ s i e r p n i a  *

HOTEL POLLERA. Kutsch 
Apolinary, Górski Jan *e ®ZCk“WHuIarzewski Józef, hrabin* IzLahcy . Naprawmk A m el.^ h . ^   ̂ wicdnia.

L ” ; , T S W “ ' L s d w i k .  .e  J 
Lwowa Sanocki Antoni z Chrzanowa. Kuzmcki Jan z My-1

słowic. Jungel ® ^ ” ^ a Teodor do Pragi. Pospisohil Jan do ;j 
Tirnowa Winsmana Karol do Przemyśla. Brezany Mauryoy Ś 
do YVednia. Kuznioki Jan. do Mysłowic. Stefanowicz Józefy

^° i m m ! '  b r B 2 B®NSKI. Ignacy Markiewicz z Krzeszowie, f 
MikfavmiVian Jasiński właśc. dóbr z Polski. J e r *  Koźmiński 
fp ro s W ła ó y s ła w  Owczarski inżynier z Warszawy. Walenty* 
Gaeiorowslu * Galicyi.

HOTEL ROSYJSKI. Jan hr. Bąkowski ob. z żoną 
S ta n is ła w  MiefźyńiSki wł. dóbr * żoną t  MitiWłaWi*. Ksiądz 
M e lc h io r  B a liń sk i kanonik z Wrocławia. Winoenty Gawroń­
ski z żona z Prus. Kajetan Znamirowski wł. dóbr z Karls­
badu. Antoni Woźniakowski z Bobrku. Stefan Starowiejski
w ł. dóbr z żoną z Czechówki 

Wyjechali: Uus
z vzeononjvi. . „

Gustaw Obst wł. dóbr do Pragi. Adolf Sucha­
nek doktor medycyny do Stanisławowa. Sabina Kreotzer in ­
na doktora z matka do Tarnowa.

HOTEL SASKI. JEio. jenerał-feldm arszalek dywizyoner 
Badke z Wiednia. W ładysław  Drohojewelu oby. z Karlsba­
du. Wincenty Zawadzki z Krzeszowie. Feliks Hrynowicz ob. 
z familią t  Rosy i. Ferdynand liyoki z Paryża.

Wyjechali : Aleksandra hrabina Lanek orońska, Gabriel Sie- 
mońsai dz. dóbr, Wiktorya Laskowska obyw., Edward No- 
waczyński obywat. do Galicyi. Lgook. Jan dz. dóbr do Pol­
ski. Eufemia W isłocka w ł. dóbr do Tarnowa. Karolina hra­
bina Rejowa z córki* do Przyborowa. Jadwiga Gttminska ob. 
z familii* do Rzeszowa.

KOLEJ ŻELAZNA 
oo dziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa -.
o godzinie 12tdj min. 15 po południa 
o godzinie Stój min. 5 wieczorom 

o godzinie oidj min. 30 ■ rana.
Oo Oęhiey .

no ’Wieliczki. { ° * ® S o  Stój
o godzinie 
o godzinie

30 wieczorem. 
6tój min. 10 z rana.
3ój min. *6 po południa

W arunti objęcia tych przedsięwzięć aa następujące:
1. Każda oferta musi być zaopatrzona świadectwem zwierz- 

chności z bieżącego roku względem rzetelności oferu- 
jąoego. , j,
Do tej oferty dołączyć się ma wadium w sumie 50 złr.   _

s.j- r)0(f B ia ły m  O rłem
tern hipotecznym przez c. k. fiskusa uznanym -  które M-* S j y m v
wadium w razie objęcia rzeczonego przedsięwzięcia na 
cała kaucyę na dwukrotna kwotę podwyższone byc ma.

2. Musi w óferćfó kwota ryczałtowa, za która oferujący 
czyszczenie kawałów i kloak, jako też wywożenie jme- nao^,ws7,^ „„ ___ . ■ .

■ cia podejmuje, liezbami i słowami, i żądana ryczałtowa tu odrestaurowałem i doprowadziłem do togo I ’ '
suma za każdy powyższy przedmiot pojedynczo byc wy- w njm „beonie obok wygodnego 1 sohludnego P °kJ i v  J 
rażoną. » « * • * * .  pośeieli, dostać można wszelkich potraw . napojów po ceme
Wszelkie naleźytości stęplowe tak kontraktu jako tez umiarkowanej prźy spiesznej i chętnej usłudze. }
dokumentów z obrachunku Wypływających, ma przed- ])rzeto Zakład mój szanownej Publiczności oświadczał , ^ 
siębioroa ze swego ponosić. . \ dla miejscowej Publiczności Restauracya moja jest orw
Oferty podane po oznaczonym terminie nie będą uwzglę-, gtara<5 s ie będzie każdego z swoich gości zadowolnte. 
dnione. . . .... . * <*”'» 41 sierpnia 1857 r.

z*y~\(869-t-6) J. Z aleski.

p rz y  u licy  F lo ryańsłiieJ

własność takowy', dawniej zaniedbany, z grun-. « ł i. 1 ± . mA clii

Podpisany jeszcze tylko do dnia Igo listopada b. r. płsyj* 
moje obetalunki

Organów kościelnych
znanych z trwałości budowy, pięknej melodyi i poprawnego 

mechanizmu- na listy frankowane odpowiada
w  K rakow ie N . 678  na M ałym  Rynku
(868-1-3) A n t .  S w p u lH k l orgarmistr*.

3.

5.
dnione.
Inne warunki kontraktuinno warunai h h ™ u  mogą być przejrzano .. .

kłych godzinach urzędowych wtutejszój kanoelaryi c .k . | 
Dyrekcyi Inźynieryr, przy uliey Błąwkowskiój pod licz.* 
4 4 7  i każdy oferujący musi w swojej ofercie dodać, że |  
takowe przeczytał, należycie zrozumiał, i je punktualnie j, 
śrypełnić obowiązuje się. . c

W  Krakowie dnia 1 0 go sierpni* 1857.

l E * i @
Przyszły kandydat prawa, który tutejsze gimnazyum z ce­

lującym postępem ukończył, w niemieckim i polskim języku 
równio biegły, grający na fortepianie, życzy sobie jako kor- 
repetytor, guwerner dla dzieci uczęszczających t®taj do nor* 

lainycli lub gimnazyalnych szkół znaleść posadę. Frankows- 
o zgłoszenia przyjmuje p. Haberski w Krakowie ulica Bła-

kowska Ner 399. (848-3)

Inseraty.

l>» W tria i#  • |
I

W a r i l y  { 0 *°*Jclule 3Ó) a in - 3 0  ‘  r*n*

it  Dębicy .

B Wieliosk)

E W lsdsi* .

Przychodzą do Krakowa.-.
I 6 godzinie BtóJ min. *0 a rana.

' [  o godzinie 2dj min. 35 po południa.

* {
rodzicie 
godfinfo

i godzinie 2ój min. 56 po południu

o godzinie lOtćj min. 46 s rana. 
o godzinie «tej min. 46 wieczorem 
o 
o

IB. 40 UIBIOWI®—.
-odzinie lite j  min. 36 przed południem. 

8ój mi®. 16 wiecnorem.
■ Wrocławia i 

i Warszawy j
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-.

l  0  godzini. n tć j min. 16 przed południom, 
odchodzą - ■ ł  o godżinle 3ćj po półnooy.

Z  Krakowa do Dembicy:
1 o godzinie 3ÓJ min. 37 po południa 

przychodną • . [ ,  Jodzinie 12tćj min. 36 w nocy.

OfflADOISIESiE.
N a  m ocy w ysokiego rozporzgdze- 

in ia  * dnia 2 3 g o  sierpnia ma w R z e -  
sszow ie sześeioklasow e Gimnazyum i 
|n a  p rzy sz ło ść  pozostać, 
j P rzyjęcie do tegoż G im nazyum  
\ rozpocznie się już 2 7 g o  sierpnia bie 
lż^ eego roku.

Z  e. k. Dyrekcyi G im nazyalnej g 
R zeszd w  dnia 2 3  sierpnia 1857.

A .  B I e 2 I K s wica }
icm-wj Dyrektor.?

DOBBA A1SHANICE
i z  przyległościami Kłokowicc, Berendowice i Solca w 
*! dzic Przeroyskicm */, roili od gościńca cesarskiego, a 1 /,. 
i  od miasta Przemyśla położono (każde z osobua ciało ta - 
filarne stanowiące) podług wymiaru katastralnego gruntów 
b nvch najlepszćj ziemi morgów 444 sążni 699, łąk  mórg 
‘139  sążni 395, pastwisk morgów 50 sążni 1.309, lasu w nai" 

lepszym stanie morgów 508 sążni 1,164 obejmujące, dw 
|; murowany 11a piętro 14 pokoi zawierający,_ budynki goepo- 

gg2 |  jarskie nowo wystawione, 2  młyny, cegielnia z dwoma szo- 
5S5 r parni pieeem do wypalania cegły i piecem wapiennym po 

f dachami gentowemi nowo pobiiemi. 3ma karczmami, ogioda- 
mi: angielskim, potażeryjnym i froktowym, są z wolnejw / *  w ~  w v . ć p •
do sprzedania ze wszelkiemi inwentarzami, to jest wołami 
roboczcmi, krowami, końmi, wozami, pługami, bronami, ma­
szyną do młócenia i sieczkarnią Szumanowską itd.— Bliższa 
wiadomość w miejscu Aksmanioach, ostatnio poczta Nizanko- 
wice. (857-1-3)

ZMIANA POMIESZKANIA.
Dr. Leon Gruuberg adwokat krajowy mieszka teraz w ko- 

S mienicy pana Strzclbickiego pod liczbą 101 gmina I przy u- 
1 licy Grodzkićj w Krakowie. (865-3-15)

Ważne

dla posiadaczy owiec.
Przy tak często w 
gorącćj porze lata 
wydarzających się 

niszczących spu­
stoszeniach

przez zarazę racie u owiec
zwracamy uwagę panów ekonomów na skuteczny proszek le­
czący Błabości kopyt i racic Dr. Gustawa Swobody,  pro­
fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek prędką i pe­
wną pomoc przynosi. Również możemy jak najlepićj polecić 
ogólnie uznany środek przeciw biegunce u owiec tegoż samego.

Pierwszy i drugi proszek prawdziwy można nabyć w Kra­
kowie u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Syna, w Bochni u p. J. 
NIEDZIELSKIEGO, we Lwowie u p. TOMANKA i u pp. 
B1ERZECKIEG0 i W EBERA, w Nowym-Sąozu j i  p. KO- 
STERK1EW1CZA wdowy, w Przemyślu u p. GAID 
i Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA.

SAIDETSCHKI

P r z y  u lic y  G rod zfc ić j

w  domu Wgo Jerzego (roebla pod znakiem

r,l
otwartym zo sta ł

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p p i e m y s l o w e .

W  8 K & A M I 1
@ E M i® ® @ ! R I F IF £

dostań można pra-wdaiwego wyobrażenia

FORTEPIANÓW
flOBYttO IRUKim V '""

ŚW 1Ę1I8
U R Z Ę D O W E .

K u n d m a c h u n g .

w fermacie do książek nabożnych w Rynku Ner 
j ey Wiślnej. A '

(850)
Von Seite der k. k.

Ledwo półtora roku minęło od pożaru gumna wraz z kre- 
I steneyą w Olszanicy własności PP. Norbertanek w Zwie- 
I rivneu przy Krakowie, a rok prawie od wybudowania tegoż, 

f 3 )  ! znowu nowa klęska dotknęła dziedziczki i podpisanego dzier- 
r . 1 . •_ a La Lh«ie*n n!fl niA łmitR. 1r.Ivi tltiprinwitft od no—. . . . . -----------  » ;  I żaw^“ cj.ociaż “pierwsze iuc nie tracą, gdyż dzierżawca odpo

„  Genie Direction wird hiemit *ur offen- j . . K  nodtoisany pr»ecłeź stracił seho? 
tlichen Kenntniłs gebfaoHt,. dass bei dereelben bis 4ten Sep- : _____   —.............Ł-Ł

schowanie oałćj nadziei
tlichen KenntniSs gebfaoltt, dass bel dereelben bis 4ten Sep- ; cb eczeKiwoń i rooznćj pracy, obok zniszczenia mło-
tember 1857 gesiegelte, sohriftliche Offorte wogen Sicherstel- . m rn. kieratQ ; innych narzędzi gospodarskich własnych 
lung des Kehriohts fur nachstehende Objeote, und zwar: i ^  gkotek uderzenia piorunu dnia 14 lipca r. b. przed wią-

Fort ain Kośoiuszko I cr.orem oeień zniszczył stodołę i Wszystko co tam się znaj-

wiedeńskich, najlepszych i z ustaloną już opinią fabrykantów .
Q d v  a a ś  r z t i c  t a k a  j a k .  F o r t e p i a n  k a p o w a n y  r a z  n a  j a k i ż  już p r z o o i ą ę  c z a s u ,  w m i e n  b y ć  d o b r y m  n i e  tylko CO do tonu, 

ale 1 p e w n y m  00 d o  s w ć j  b u d o w y ,  a b y  p o  k i l k u  l a t a o h  a  n a w e t  i  W o z e ś o i ć j  c z a s e m  i . i e  u l e g ł  o z e ś o i o w c m u  lub całkowite­
m u  z r u j n o w a n i u ,  p r z ' t o  Administracya Zakładu otwierając tenże, starała b i o  wejść w  stosunki ztakiemi fabrykantami, któ­
rych instruments powszechnie są znane za jedno z najlepszych i najpewnieszych i dia tego jest w stanie kupującemu 
udzielić kilkoletuie piśmienne zapewnienie, że w razie okazania się jakiejś wcześnej rujnacyi będąoćj wynikiem złego wy­
robu, fortepian nazad zwróconym i przez Administracya przyjętym będz-ie. Kupuiący i tę ma jeszcze korzyść zapewnioną, 
że w jakiejkolwiek okoliozności zmuszającój właściciela do pozbyoia instrumentu, tenże po odtrąceniu bardzo małego pro- 
oentu przyjętym napowrót zostanie. Wrzelkie fortepianu stare w zamian się przyjmują.

Wypożyczać fortepiana miesięcznie także możca, w dwojaki sposób, to jest. albo przez wzięcie Instrumentu do domu lub 
przybywszy w oznaczonej godzinie grywać na miejscu. . . .  ,  « .

Przedstawiając niniejsze ogłoszenie s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  i T& y s o k t e j  S z l a c l i e l e  mam przekonanie 
że przy rękojmi jaką z mej strony otrzymają, zechcą położyć w przedsiębiorcy łaskawe 1 pełne zaufanie, a z którego się 
wywiązać całkowicie będzie usilnem staraniem Administracyi. (7S0 5 6j

I ćźorem'ogieńTniszczył stodołę i wszystko co tani się znaj’-  
? daw ało; jedyna nadzieja powrotu straty została w Towarzy- 
' stwie ogniowym asekuracyjnym A z l e n d f t  A s i i e n r a -1

Fort ara Kościuszko 
Lunette am Grzegórzki

Arbeita-Baraque N. 1. bei Lunette N. 9. naohst Łobzów . gtw l0  „S„1U„ JI„  ------ ---------------------------------------------
Arbeits N. 2. „ „ » n |  t r | c e  zwanym, w którym od lat kilkunastu zabezpiecza bu
Mannschafts-Baraque Nro 1. bei Lunette Nro 10. an der , , ; i . . . , . , , , .  n którczo rtownvm aientem od kilku la

DH I I I . JAH I
W arsohauer Strasse, und 

Mannsohafts-B&raqne Nro 2. bei Lunette Nro 10. auf 3 
Jahre d. i. vom tten November 1867 bis Ende Oktober 1860. 
angenommen werden.

Die Bedingnisse zur D.bernahme dieser LieferungTsindJfol-

^Itens. Jedes Offert mus* mit dem obrlgkeitlichen Zeugnisse 
des laufenden Jahreg uber die Reohtsohaffenheit des 
Offerenten verschen sem

M it E in re io h u o g  des OffcrtB m uss zu gle ieh  ein Va­
dium von 60 fl. CM. entw eder im Baaren, in k . k. 
S ta a tso b lig a tio n en  n ach  dem b5r*enm isgigen GoUrso 
b ta a tso o  S , e ,Benl vom  k . k . Kiscna anerkannten

i I r iC v  n‘7  '“ 1 w — —............   * .
I dvnki i krestencyą, a którego głównym ajentem od kilku lat 
! ;e„t W. Tokarski w Krakowie.

Jeżeli W r. 1855 wynagrodzenieJeżeli w r.
niesiona szkodę takichże budynków, na podstawie najrzet-. „ 
nieiszći słuszności nastąpiło i podpisanego spowodowało do |  
publicznego podziękowania w dzienniku C«as“ Ner 294 z r. I 
1 8 5 5 - cóż powie teraz, gdy P» 1-kwidacyi następnego dnia k u ,powie w —? w
przez Wgo J o W * r * U lC * 0
8  dni, jak  tenże zamiadoroił go

jswrissRsrwŁ
n i e e i M ^ i o  pw lpi««.eg .

'“ ”“uTr. da'farliowania włoso7̂
nili słusznie i szybko moją szkodę, a pospieszyli skorzej )e~ |  p o m f t< J e  p o z i o m k o w ą  ś w i e ż ą .

87'p\\«e»nLPwtourzyć podziękowanie, było moim obowiązkiem | g p o d n i ć c  crenoline na sprężynach stalowych, jako też włosiane z falbanami lub bu-
k samemu Zakładowi Aalenda ABBfenratrlee z w a - |  r  . . . perka!owe.

nemu, jako też jego Reprezentantom dopiero wz. m. reorga o  l r  , „ i , , ,  _ , , . . . .
nizowanyrn, co też z największą przyjemnością dopełniam, po-1 p a p i e r  U a  m U C h y  OarU '-O SKUl C z n y , a  b e z  ż a d n e j  S zk odliw ej  trU C IZ ny a rk u S Z  p o  3  k .

nośoią i bezinteresownością i wszj ritkim ,8 któray 8̂ ; = -  J P r o sz e k  p e r sk i prawdziwy, niesfałszowany, we Haszeczkach po 12, 15 i 24  kraj«
pieczyć swoje mienie od Bzkód ognia lub gradobicia. IDOD. kon. f 77(1-6-1

Przemilczeć nie mogę również podziękowania i W W . Skar- v  — .  -------- -—  --------------—______________ — — —------
żyńskićm  dziedzicom dóbr A leksandrow ie za  p rz y s ła n ie  p ię -  |  (7 7 7 )  K. fe. aussch liesslich  p n v ile g irt von der m cdizinjschen F acu lta t in W ien  gep ru ftes , unfohlbares

S S S L - l i—- •rb«> “X“" im
pelteti Betrag erhoht W(5 , jche Pausohalbetrag, 

2tens. Muss im Offerte der J ^  unj  Senkgruben-1
welche der Offerent di fibernimmt, sowohlniguog dann K eh n ch  verfuhrung ^  d;e g>cfor(Jerte
mit Zicffern ais Worten de 0 j,j-en Object efnzeln 
Pauschal-Summe fur jedes der obigen
angesetzt eein. ikmchnuns Documonte

3tens. Alle auf dem Contract und die Abroon g
bczngnehmenden Stempclgcbuhren, hat de 
Eigencm zu bestreiten. Termin

f Jtons. Auf Offerte, welcho nach dem festgesetzten
einlanfen sollten, wird kieine Ruoksicht genommen 
den.

5tens. D c iib r ig en  Contraotsbedingnisse kónnen zu den go 
tvohnlicbcn A m tsstundeń  in der hiesigen k. k. Genie 
Directionskanzlei, Slavkauergasse Nro 447 eingesehen 
w e rd e n , und jeder O tla ren t hat in seinem Offerte an- 
z u s e tz e n , óass er dieselben gelesan und wohl verstan- 
den  hat, so wie puukthoh zu erfullen sich verpflichtet.

Krakau aro lOten August 1857.

Obwieszczenie.
Be s t ro n v  o  k. Dyrekcyi Inżymeryi wojskowej podaje eif 

nio ic jszem  do puwszcchnój w iadom ośc i^ :ó» fdnia 4go wrze­
śn ia  1857 p rz y jm o w a n e  b ę d ą  op ? ró w n W  ™ a“ '
bezp ieczen ia  c z y s z c z e n ia  k a n a łó w  mianowicie ^lyW0
nia śm iecie  w n a s tę p u ją c y c h  miejs® , w waro­
w n i K ośc iuszk i

przy lunecie N. 9 pod Łobzo-

krótkim czasie za po- 
najrzetel-

 is mm ________
w MraJk©wie i Tarnowie

poleca św ieżo  sprowadzone towary, m ianowicie:
F a r ę  ty s ię c y  par k a lo szy  gum ow ych  w gatunkach najdoskonalszych i w y -  

7 i borowe tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w W iedniu , przez w iel-
1- i ,  . . ’  :« :« ,.« « A n iższei niż dot^d.

radzone wprost z A n glii, każda sztuka wyprdbo*' 
'  'w ana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30 .

\ K ali-Crem e w odę, c- Przy wdejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny
n * w »  i ie i i- j  środek* na p ieg1 Aaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem.
;«oT«gi° m |:  L ait de Concombres, L ait de fraises, E au de princesses, Pom adę Non plus
,ic uznali i oce- ultra do farbowania w łosów .

przedsięwziętej, me upłynęło 
aby przybył po odbiór zabez-

żynsziem azieazicom dóbr Aleksandrowie za przysłanie pię- S (7 7 7 5  
tnastu płatew Bosnowyih, do wybudowania jakićj takiej szo-J 
py i to zaraz na drugi dzień, nim jeszcze głownie pożarni 
zagasły 1 W . Balickiemu sąsiadowi dzierżawcy za trzy słu ­
py dębowe, które mi . r. zwrotu pieniędzy ustąpił i odesłał, 
„areszcie gminie Mydlmki przybyłćj|S z sikawką do pożaru, 
pomimo uprzedzenia g ego, iż ognia od pioruna bronić nie

.. lu n ec ie  na Grzegórzkach 
w  b a ra k u  dla robotników N . 

wem
dla robotników N .
dla wojska N. 1 przy luncciejjN,

N. 2

» ”1 0  na warszaw­
skim gościńcu.

<„a s ”lat, to jost od Igo listopada 1857 do końca paźdżierni-
Ła lfe60.

»........   medizmiBcnen ruuuuai in wien gepruiic

Mittel zur Vertilgnng
m u s  1 s u  a -   -----   f S ___ _  a  n

(776-6-10) 

( 8- 12)

»»4“ ' S. T .H .„  d,u , iama|
( s . 5 -1 -2 )  _  r a j g g y .

z«i.m ̂  »“gssssr “ ■““>•»>«« :
. r .; w wymaganym w teraźniejszych stosunk.oh’ in Krakau bei H erm  Jo sef »

aD1\ z re w £ nóT admioistracyi, ą .; niechęci ku U  Tarnów B „ ^ t e k  & C
Tnie Sic * większego m ajątku ziemskiego zamiana ’ » Stan.s!au„ „ A. ^  m ie

,m proponuje s ę » d0w an ą  i intratną kam ienioę w K ra- Lemberg „ „
8i Kobła, na dobrze z g żące j w pobliżu Sambora l j ---------- -------- -----
kowie. OJfzar  ̂ennsii 901 morgów 1,385 g^ż. w czem 5 , 9 '.

raom g ° l  0 3 ?  tJ J ' pilnie zakonserwowanego i  bardzo intra-/. _ w, to r. *!3». — , 
• ‘ ’ ' ’aKolbi

der Ra ie n 9 ^aa»inau^e9 Hamster und
Qaulwiirfe.

1 kleiner T iege l 4 5  k r> _  x grosser T iege l 1 fl. 10 kr.
stets frisch vorrath ig :

■n Rzeszów bei Ilerrn  Ig. Sohitter.
p rzomyśl „ „ F. Gaideczka «  S.

- Josef K riegse ison .
J . Jaklitsch.

w Sambor 
n Sanok

Nensandez bei Herrn

» Biała 
n Czernowitz

-  .  „i.T nil nie zakonserwowanego' i bardzo in tra- \morg. l ,° 3 1 s ą ż n  Pilm Adr(jg gozińgki «
tnego lasu. N a Kolbie me e ijzą  fra ”co (858-1-3) i &
w Tarchanowicach (poczta P*m J_____________    i

pVilgoi®,
i powiotrsa

ą^OaT li.z V:/. f. k>i a żfhrriiOBOhOGiOiŁNfi

Kosterkiewioz’z 
Erben. 

Toma* Jasiński. 
C. V. Krieger.

Niemka rodem z Drezna, zaopatrzona w d o b re ;2 6

. .. f 111 -m T ITW B IM i M

Antoni Kłobnkowski, redaktor odpowiedzialny* W  Drukarni *Czasu.«

w Ha. par

330'“ 79 
33i aa 
331 89

Si»nu»«k
wtffżłJUa wtetrt 

północny“g ł^ * "
:półn.wsch.
[płn.płn.wBch.

it-E
I 9  B

pochmurno
pogoda

Zjawiska
SSpOWlstfSE*

Szsiaa* sispla

mgła przy poziomie
+ 1 0 !  o + 13*0

A n to n i  C ta p l tń s k t ,  r z f d a e a  d r o k a n u .


